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_Belafą_ pocztową niszczona ryczałtem, 
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Relacje z Berlina 


Tygodnik „United States News 
and World Report“ opublikował 
artykuł swego korespondenta Haw 
kinsa, który niedawno powrócił z 
Berlina pod tytułem; „Ukryte sprę 
żyny błędów, popełnionych przez 
Stany Zjednoczone w Berlinie“. 

Hawkins krytykuje „niepowścią 
gliwe i nierozsądne" zachowanie 

się amerykańskich osobistości o: 
ficjalnych w Berlinie Jak również 
prasę amerykańską za to, że przy- 
czynia się ona do pogłębienia 
tarć, wyolbrzymiając błahe incy- 
denty. 


Szkodników - po łapach! 


Wielka akcja przeciw spekulantom 


Wczoraj dokonano w Łodzi rewizji w stu kilkudz'es'ęc'u m eszkaniach. — Szkoilnicy 
społeczn: musiel: na swych plecach przenieść zmagazynowane artykuły snożywcze 


(Ob.) Wczoraj w całym kraju rozpoczęła się generalna kontrakcja społe-| szkaniu Franciszka GLUGLI, właściciela 
czeństwa przeciwko spekulantom | pan'karzom, wprowadzającym chaos do na sklepu kolonialnego przy ul. Piotrkow- 
szego życia gospodarczego | utrudniającym ludności miast normalne zaopatry skiej 3 znaleziono 30 kg. cukru, w mie 
wanie się w żywność. szkaniu Kazimierza SUMERY przy ulicy 

Ich to bowiem było dziełem, że z rynku nagle poczęły znikać rozmaite | Nawrot 19, właściciela z obu- 
artykuły żywnościowe pierwszej potrzeby, które gromadzili w wielkiej ilości 
stwarzając pozory sztucznego braku żywności na rynku. W rzeczywistości bo- 


, dzenie Rady Państwa, 


kanalizacyjnych, ustępów, urządzeń, za 


wiem żywności Ma | dostatkiemi gdyby nie ta ciemna, krecia robota, 
m 


żaden człowiek pracy 


uslalby wystawać w kolejkach, nie musiałby od- 


mawlać sobie i swym dzieciom tego czy innego artykułu. 


W Łodzi ofensywa przeciwko speku- 
lantom rozpoczęła się punktualnie o go 
dzinie 7-9} wieczór. Na miasto wyruszy 
to 200 „trójek społecznych”, które w a- 
syście funkcjonariuszy Milicji  Obywa- 
telskiej | Urzędu Bezpieczeństwa skon 
trolowały sto kilkadziesiąt mieszkań pry 
watnych w poszukiwaniu za ukrytymi to- 
warami. í 

W-sklad trójek „wcho robotnicy 
a= i a t kia ceie "GRZE. 
partii polftycznyci Jalnej. 
Poszukiwano masła, słoniny, mej i a 
nych artykułów żywnościowych zmaga- 
zynowanych w nadmiemych ilościach. 


sklepu tekstylnego z ul. Piotrkowskiej, 
u której znaleziono ukrytych kilkanaście 
sztuk jedwabiu, do mieszkania weszła 
mała dziewczynka, i przyniosła... 5 kg. 
masła! 

Była to córka właściciela sklepu spo- 
żywczego z ulicy Nawrot 18, Józefa BO- 
NIKA. W sklepie tym znaleziono znasz- 
hą lłość masła, na które Bonik nie miał 


rachunku. Nieuczciwy sklepikarz po sło |! 


PYSK. canach. za00aU al: „aeyóranychi 
klientów, a wszystkim Innym komuniko- 
wał, że masła nie ma, 

W mieszkaniu Zygmunta CHOJNAC- 
KIEGO z ul. Tkackiej 26 znaleziono 40 kg 
cukru, 20 kg mąki, 11 kuponów wełny i 


Gdy jedna z „trójek" dokonywała re 
wizji w mieszkaniu HELENY ULATOWSKIEJ 
przy ul. Sienkiewicza 53, właścicielki 


Państwo spieszy z pomocą 
ludności pracującej miast 
Rada Państwa przyznała dodatkowe kredyty w sumie 2 miliardów zł. 


odhyłó się; szczególności na kierunkach prowadzą- | kowania funduszów Miejskie Rady Na 
cych do miejsc pracy, szkół, domów lu-| rodowe powołają komisje nadzwyczaj-, 


W dniu 14 września br. 
w Belwederze pod przewodnictwem 
Prezydenta R. P. 56-te kolejne posie- 
na którym za- 
twierdzótą szereg projektów dekretów 
nądowych, 

Na, posiedzeniu tym Rada Państwa 
przyjęła uchwałę w sprawic rozdziału 
sumy 2 miliardów złotych między miia- 
sta przemysłowe ma cele związane z 
polepszeniem komtnalnych warunków 
bytu klasy robotniczej, 

Fundusze mają być przeznaczone na 
zaspokojenie następujących potrzeb: 

1) remont mieszkań robotniczych. 

2) remont lub odbudowa zniszczonej 
sieci wodociągowej, studzien, miejsc po 
boru wody itp. 

3) remont lub odbudowa urządzeń 


kladów oczyszczania miast itp. 

4) remont lub odbudowa zakładów | 
kąpielowych i łaźni. 

5) remont lub odbudowa instalacji 
eświetlających dzielnice robotnicze. 

6) naprawa lub odbudowa chodników 


$ ulic w dzielnicach robotniczych, w 


10 kg. mydła!!! 
Rzeźnik BĘBENIS z ulicy Kilińskiego 
223 zmagazynował 40 kg. cukru, w mie 


dowych itp. 
Dla racjonalnego i. oszczędnego zużyt 


Ulgi dla ludności wiejskiej 


Zwolnienie od drug ej raty podatku gruntow?g) 


W najbliższym numerze „Dziennika Urzędowego” ukaże się rozporządzenie 
min'strów Administracji Publicznej i Złem Odzyskanych z dnia 15.9.br. wydane! 
w porozumieniu z ministrami: Skarbu oraz Rolnictwa | R. R. obniżające o 50 
proc. podatek gruntowy na rok podatkowy 1948 podatnikom, 


stawa opodatkowania nie przekracza 
darstiw wynosi ok. 900.000. 


W ten sposób, zgodnie z niedawną zapowiedzią min. Minca, 
biedniejsi są automatycznie zwolnieni od opłacania 2-ej raty podatku grunto-) 


Strajki robotników w U.S. A. 


Na zachodnim wybrzeżu Stanów Zje- 
dnoczonych trwa strajk 16 tysięcy robot 
ników naftowych. Strajkujący żądają pod 
niesienia płac. Na skutek strajku daje 


się odczuwać brak benzyny na całym za| bomb łzawiących. 20 osób odniosło ra. 


chodnim wybrzeżu Ameryki. 
Na terenie rafinerii nafty 


Do późnych godzin wieczornych trwaj 
ly rewizje, w wyniku których skonfisko- 
wano znaczne ilości nagromadzonychi 
artykułów żywnościowych, jak cukier, 
słonina, masło, herbata itd. Cały ten to- 
war częściowo załądowano na samochoj 


Nie na tym jednak koniec. Kontrakcja 
społeczeństwa będzie trwała nadal, a u. 
derzenia Komisji Specjalnej będą celnej 
i mocne. Żywności jest pod dostatkiem, 
a cl, którzy ją chowają I magazynują są 
szkodnikami społecznymi i jako tacy 
poniosą zasłużoną karę! 


ne, których zadania i kompetencje zo- 
stały ściśle ustalone. 


dla których pod- 
10 kwintali żyta. Liczba tych gospo- 


rolnicy naj. 


sięcy strajkujących zabarykadowało się 
w fabryce, nie dopuszczając na jej te 
ren łamistrajków, 

Policja użyła przeciw robotnikom] 


ny. Mimo to, robotnicy postanowili pod 


„Standard| zostać na terenie fabryki i walczyć aż 


Oil Company“ doszłó do poważnego| do zwycięstwa. 


starcia robotników z policja. Około 2 ty 


(Kr) Od pewnego czasu w Warsza- 
wie, Łodzi i paru innych miastach 
rozszalala się mania zakupywania „na 
zapas* pewnych artykułów pierwszej 
potrzeby. Głupia ta panika nie ma 
żadnego obiektywnego uzasadnienia. 
Ilość tych towarów jest zupełnie do- 
stateczna na potrzeby ludości, zapas 
ich jest tak wielki, że absurdem byta- 
hy obawa, aby ich miało zabraknąć, 
przeciwnie z każdym dniem będzie 
ich coraz więcej, wreszcie nie ma 
również mowy o tym, aby ceny towa- 
rów, wyrabianych przez przemysł 
państwowy, miały wzrosnąć, przeciw- 
nie na przykład cukier ma nawet sta- 
nieć w związku ze świetnie zapowia- 
dającą się kampanią jesienną. 

ż więc stało się przyczyną alar- 
mu? Co spowodowało, że nagle wszy* 
stkle nasze gosposie zaczęły pędzić od 
sklepu do sklepu i wykupywać już nie 
tylko mięso i masło, ale cukier, sól, 
makaron, a nawet.. ocet i zapałki? 
To wrogowie Polski Ludowej i obce 
agentury, które nie mogą patrzeć spo- 
kojnie na wspaniały rozwój Polski, na 
spokojną, twórczą pracę robotnika i 
chłopa, chwyciły się starej wypróbo- 
wanej metody szerzenia paniki i sia” 
nia najfantastyczniejszych plotek. A 
w snkurs im przyszła natychmiast 
rodzima spekulacja, która tak lubi ło- 
wić ryhki w mętnej wodzie. W sukurs 
przyszła im, — ku naszemu wstydowi 
— także głupota części naszej ludno- 
Ści, która pomimo wielokrotnych do“ 
świadczeń. wciąż jeszcze z zapałem 
godnym lepszej sprawy nadstawia 
chciwie ucha ma najbzdurniejsze po- 
głoski i plotki, 

Próba wywołania paniki udała się 
cześciowo w pierwszej chwili dlatego 
tylko, że władze nasze były przeko- 
nane, iż skoro jest dość towarów i za- 
pasów, to wszystko jest w porządku 
i nie ma się o co troszczyć, Rzecz jas- 
na, że nikt nie mógł się spodziewać 
tego nagłego podstępnego ataku. Skoro 
jednak wrogowie nasi uczynili tę pró- 
bę ataku na polu gospodarczym, to wła 
dze nasze potrafia uderzyć ich tak po 
łapach, aby im się odechało na przy- 
szłość podobnych prób. 

Ci co z całą świadomością i uporem 
sieją panikę i plotki, winni być kara- 
ni z całą surowością prawa. Trzeba 
tak ich ukarać. aby na przyszłość każ- 
dy mąciwoda dziesięć razy zastanowił 
się. zanim zdecyduje się ponowić pró* 
bę mącenia spokoju i lansowania alar 
mujących kłamstw. Jednocześnie na- 
leży uderzyć wszrstkie elementy spe- 
kulacyine, wszystkich amatorów szyb 
kich i brudnych zarobków, korzysta- 
jacych z „dobrej okazii“. Należy jed- 
nak przytem pamietać, aby represje 
dotknęły tylko istotnych spekulantów, 

a nie dotkneły tej części kuniectwa, 
która pracuje lojalnie, szanując obo- 
wiązujące przepisy. 

Wreszcie całe nasze społeczeństwo, 
wszyscy ludzie pracy, wszyscy uczci- 
wi demokraci winni stanąć od walki z 
bzdurnymi plotkami i pogłoskami, 
winni wytłumaczyć ludziom mniej 
rozsądnym całą śmieszność rozsiewa- 
nych plotek, stawić pod pręgierz tych 
wszystkich, którzy ulegają panice, 
szkodząc sobie i społeczeństwn: 
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Przekupstwo i plotka 


jedyną bronią amerykańskich koncernów prasowych 


Olbrzymi pokój zawieszony flamandz 
kimi gobelinami. Pośrodku w wielkim 
fotelu sledzi starszy pan z podłużną koń 
ską twarzą. Na bezcennym kobiercu łe 
ży odrzucony po przeczytaniu. plik 28 
gozet, które są własnością tego starsze 
go pana. 

Jesteśmy w gabinecie samego „króla 
prasy amerykańskiej", Willlama Randolfa 
Hearsta. 

Posiadłość w Wyntoon, na północy 
Kalifornii, którą Hearst sprawił sobie, 
zpudziwszy się przepychem swego po- 
ludniowego zamku San Simeon, jest ro- 
dzajem dworu. 

Z tego dworu Hearst dokonuje kontro 
li swego rozległego „królestwa“: 30 
millionów czytelników jego gazet i maga 
zynów, nie licząc czytelników 2.200 ga- 
zet w USA i w 90 innych krajach, które 
czujnie czekają na jego  zmarszczenie 
brwi lub uśmiech aprobaty. 

Hearst jednak „pracuja" nie tylko w 
prasie. Poslada poza tym własne radio 
stacje, własne, hotele, kopalnie, domy 
handlowe. Zatrudnia ogólem 31 tysięcy 
pracowników. Sieć jego koresponden- 
tów, którzy mają za zadanie wyniuchać, 
co w trawie piszczy, pokrywa prawie 
cały świat. 

W gabinecie sekretarza jest mnóstwo 
sparatów telefonicznych,  telegralicz- 
nych, teleskryptorów. - W ważniejszych 
wypadkach sekretarz ma prawo przer- 
wać Hearstowi przyjemności partii te- 
nisowej, golfa, nawet obiadu, czy miłej 
konwersacji. Za chwilę we ws 
kierunkach idzie wiadomość 
wiedział tak!“ Odpowiedź, k 
tysięcy ludzi jest ostatecznym wyro- 
kiem, Z tej odpowiedzi mogą wyniknąć 

lorderstwa, może przyjść koniec karie- 
ry, lakiegoś politykś tp. 

W jaki sposób powstała ta osobliwa 
potega? Najdalsze wspomnienie sięga 
1887 r. Syn multimilionera, właścicie! 
kopalni złota, srebra i miedzi w.Meksy 
ku, wyraził kaprys, aby zostać właści- 
clelem gazety. Jest to słabe piśmidło 
„Evening Examiner* w San Francisco. Ka 
prys ten kosztował młodego Hearsta 
milion dolarów strat rocznie. Ojciec |uż 
wtedy nie żył. Matka, kiedy jej o wn 
powiedziano, odparła: „To niedob'ze 
Willowi starczy pieniędzy zaledwie na 
30 lat“ Ale William był ji bodaatym 


Codzienna nowelka „Frnressu" 


Stary lew 


Pewnego razu słyszałem za kulisami 
cyrku opowiadanie pogromcy zwie- 
rzat. 

"Ta historia o błaźnie cyrkowym| z 
wżarła mi sie w pamięć 1 nie wiem 
dlaczego dziś właśnie mam chęć powtó 
rzenia tego, co słyszałem kilka lat te- 
mu. 

— W naszej trupie — opowiadał po- 


gromca — był jakiś Farncuz, nazwis- 
kiem Gaston — mały, chudy człowie- 
czek, bardzo nerwowy. 


W naszym cyrku zajmował stanowi- 
sko połykacza noży i ognia. W ogóle 
Gastón pokazywał cuda na arenie, 
gdyż był nadzwyczaj zręcznym sztuk- 
mistrzem. 

Wystepował razem z żoną, która by- 
ła bardzo piękną kobietą, zdaje się, że 
Hiszpanka: 

Żona Gastona chodziła po drucie, 
zawieszonym pod sklepieniem cyrku a 
przy końcu programu zeskakiwała zwy 
kle z wysokości piętra na rozłożony, 
puszysty dywan, wywijając w powie- 
trzu niebezpieczne salta mortale. 

Gaston wykonywał swe sztuki z nad 
zwyczajną szybkością: przedmioty któ- 
rymi posługiwał się na arenie, migały 
mu w rękach jak na obrazie kinemato- 
graficznym. Z taką samą zapalczywo 
ścią odnosił sie do spraw prywatnych 
| czesto żałował swych czynów, które 
popełnia? w chwili zdenerwowania. 

Gdy razu pewnego dyrektor cyrku 
zwrótił mu na ené uwaa. Gaston rzu- 


człowiekiem, kiedy matka umaña w r. 
1919, zostawiając mu 8,5 miliona razem 
ze sławnymi kopalniami. Dzisiejsza" war 
tość tych kopalni szacowana jest na 15 
milionów dolarów. 

W 1700 r. Hearst miał dwie gazety, 

przed drugą wojną światową — 28 © 
jeas nakładzie 5,5 miliona i wartości 
ponad 90 milionów dolarów, Do tego 
doliczmy 8 stacji radiowych, dwie hoily 
woodzkie wytwórnie filmowe, a otrzy- 
mamy wyobrażenie wpływu, jakl jeden 
człowiek może wywierać na opinię pu- 
bliczną i społeczeństwo. 

Wpływ ten ma już dzisiaj swoją usta- 
loną i osławioną markę, Prasa hearstow 
ska odgrywa cyniczną rolę zatruwania 
opinii publicznej, stawania na przeciw 
wszysikiemu, co mogłoby naruszyć wła- 
dzę wielkiego kapitālu, wszystkiemu, co 
Jest postępowe. Spełnia rolę podżega- 
cza do wojen, potrzebnych z punktu wi 
dzenia interesów Wall-Street i ich filii 
w całym świecie, a przeciwnych intere- 
som narodu amerykańskiego | narodom 
świata, pragnącym pokoju i postępu. 

Od czasu Hearsta, wedłua opinii s 
mych Amerykanów, datuje się upadek 


prasy w Stanach Zjednoczonych. System 


Hearsta spowodował to, że gazety polu 
ją jedynie za skandalami i że dzienni- 
karz stał się wyłącznie płatnym urzęd- 
nikiem, któremu nie wolno mieć własne 
go zdania, ale który musi na rozkaz 
chwalić lub ganić. 

Prasa hearstowska zdobyła już sobie 
nieprzewyższoną renomę w prowadze- 


niu najbardziej oszczerczych, nie prze- ś 


bierających w środkach kampanii. 

Dzisiaj Hearst, puściwszy w ruch swo 
ją oszczerczą machinę, rezyduje bądź 
to na zamku San Simeon (kupionym w 
Hiszpanii i przewiezionym co do jednej 
cegły do Ameryki), bądź też w posia- 
dłości w Wyntoon. Stamtąd jeszcze przy 
chodzą do wszystkich, których kupił na 
swoją własność, rozkazy: „Szet powie- 
dział tak!* Stamtąd kieruje wszystkimi 
intrygami, które mącą orientację opinii 
publicznej, w czym wyspecjalizował się 
on w ciągu prawie 50 lat. 

Machina jest w ruchu, ale sam Hearst, 
starzec po osiemdziesiatce, daje wyraz 
swemu rozczarowaniu, że ci, których pie 
niądze nie zmuszają do uległości wo- 
bec niego, nie liczą się z jego zdaniem, 
1 istnieją pomimo, a więcej nawet, — 
wbrew niemu. 


Mlieko, masło, mięso 


Zwiekszą sie dostawy 


dzięki obniżeniu cen otrąb 


W gmachu Politechniki Łódzkiej 
odbyła się wczoraj zwołana przez łódz 
ki oddział Centrali Mleczarskiej kon- 
ferencja przedstawicieli spółdzielni 
mleczarskich woj. łódzkiego z udzia- 
łem OKZZ, Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, patrii politycznych i Komisji Spe 
cjalnej. 

Przedmiotem obrad były aktualne 
dla wsi i miasta zagadnienia polityczne 
i gospodarczo-społeczne. 

Postanowiono przyśpieszyć realizację 
państwowego planu gospodarczego i w 
tym celu zwiększyć dostawę otrąb dla 
gospodarstw małorolnych i majatków. 
państwowych. Przyczyni sie ta da pod 
niesienia produkcji mleka, oraz doi 


cił się na niego, przycisnął do ściany i 
rzucał swe noże w ten sposób, że przy 
mocowywał ubranie do ściany, nie po” 
zwalając dyrektorowi ruszać się z miej 
sta. 

Dopiero na krzyk napadniętego zbie- 
gli się cyrkowcy, którzy uwolnili z tru 
dem dyrektora, oniemiałego z przera- 


żenia. 
Ponieważ wszyscy znali charakter 
Gastona, nikt oczywiście nie chciał 


mieć nie wspólnego z jego żoną | sta- 
rano sie ją tratkować na równi z inny- 
mi kobietami w cyrku. 

Pewnego dnia przywędrował do na- 
szej trupy nowy cyrkowiec. Był to po 
gromca lwów. Nazywał się Wells. 

Nigdy nie widziałem bardziej odważ 
nego człowieka. 

Kobiety bladły z przerażenia į zamy- 
kały oczy, kiedy Wells na zakończenie 
programu z najbardziej spokojną mi- 
ną wkładał głowę do szeroko rozwar* 
tej paszczy lwa. 

Wells czynił ten eksperyment ze 
wszystkimi lwami cyrku, ale najchęt- 
niej kładł głowe do paszczy „Augusta“. 

„August“ był _ najspokojniejszym 
lwem, nigdy nie kaprysił I można mu 
było zawsze zaufać. 

Żonę Gastona zaciekawił 
pogromca zwierząt. 


odważny 


Welis z chęcią wtajemniczał piękną 
kobietę w arkana swej sztuki. Często 
spedzali razem czas w jej buduarze. 


zwiększenia dopływu masła | mięsa na 
rynek miejski. 

Do dnia 1 października rb. wszystkie 
mieczarnie rozprowadzą zapasy otrąb, 
pozostałe z wiosennej akcji premiowa- 
nia mleka I zboża. Ceny otrąb zostały 
wydatnie obniżone į wynoszą dla rolni- 
ków po 15 zł. za kg. otrąb pszennych, 
po 11 zł. za kg. żytnich i po 10 zł. za 
kg. otrąb jęczmiennych. r 

Postanowiono również zwiększyć wy 
datnie ilośc: poradni żywieniowo-hodo= 
wlanych przy mleczarniach woj. łódz- 
kiego. 

Zapadłą również uchwała w sprawie 
zwiększenia zakupu jaj, celem przygo 
fowania zanasów potrzebnych na okres 
zimy. (k) 


Gaston chodził wściekł; 
ze złości — ale milczał. 

Uprzedzaliśmy Wellsa, ażeby nie ob- 
cował z żoną Gastona, gdyż może tego 
gorzko pożałować, ale pogromca zwie- 
rząt głośno. się roześmisł i rzekł: 

— A czyż ja nie mam zdorwych pię- 


„Pienił się 


Czas mijał. 

Gaston ciągle milczał, ale w jego 
oczach zauważyłem niesamowity blask, 
którv się spotyka u niektórych zwie” 
rząt krwiożerczych i uważałem za sto” 
sowne po raz wtóry uprzedzić Wellsa, 
żeby się miał na baczności. 

Wells, jak zwykle, roześmiał się 
głośno, ale ujrzawszy tego samego dnia 
zachmurzone oblicze Gastona, począł 
go omiiać. 

Mineło znowu kilka tygodni bez żad 
rych awantur i zacząłem już wierzyć. 
że wszystko skończy się dobrze. 

Pewnego dnia na popołudniowym 
przedstawieniu zebrało się w cyrku 
kardzo wiele kobiet i dzieci. 

Przed rozpoczeciem programu wv- 
szedłem na podwórze, gdzie odbywały 
się próby nowej premiery. 

Wszyscy przyglądali się sztukom żo- 
ny'Gastona, a wśród zebranych zauwa 
żyłem również Wellse, który pożądli- 
wym wzrokiem patrzył na gibkie ciało 
linoskaczki. 

Opodal stał "Gaston. Jak zwykle zły 
i pochmurny. W pewnej chwili Ga- 


= 
WIĘSIA Z RADOMSKA: Przeczytalikmy 
uważnie jej sera Lst | w miarę na- 
szych możliwości pósłaramy się odpowie- 


dzieć na Pani pytani de 
powinna Pani „ "age Le 


ze swoim narze 


bezwzględyye porozmawiać 
rzecież w tej 


nym, któr 


chwili jest najbliższą dla nie 
na Pani 


Sobą. Powin- 
ócić ma uwage nat niewłaści- 
jego postępowańiią w stosunkt dy Pa- 
ni, oraz wskazać że swoi przykrymi dla 
niej zarzutąr sprawia jej dużo bólu, 
i zmartwienia: Przypuszczamy, że jeśli Pa. 
nią kocha, nie trudno jej będzie przekonać 
go, aby zmienił swe stanowisko Mamy na- 
dzieję, ż ystko między wami się wyja” 
e Pani tym samym sie pos 
prawi. Jeśli chodzi o podarunek  imienino- 
wy może nim być krawat, papierośnicą jęp. 


ANITA Z PIOTRKOWA: Droga Pani! 
winna Pani postawić przed «wym znalo: 
mym sprawę jasno i otwarcie. Jeśli kocha 
Panią, absolutnie nie możemy zromimieć je 
go tłumaczeń i  wykrętnych  odpowiedz!, 
co do jego stosunku do tej drugiej toby. 
Wszelkie zwracanie się do Pani o poma w 
sprawie ułatwienia mu tezo zerwania, uwa. 
żamy za niezbyt etyczne i niegodne męż 
zny,. który pawinien sam okazać tyle gilnej 
woli, aby przestać się widywać z tą dmsę 


sobą. Jeżeli tego jednak nie czyni, wid 
cznie jego miłość do Pani mie jest taka 
wielką i specjalnie mu na tym nie zależy, 


Dlatego też uważamy, że należy porozmaąe 
waić z nim i zażądać ostatecznej odpowie: 
dzi. 


Adamski T.: Proszę zwrócić się dy Służ- 
by Polsce, która urządza takie kursy radio- 
telegrafii YMCA jest skrółem nazwy 
Chrześcijańskiej Organizacji Młodzieżowej, 

STAŁA CZYTELNICZKA: Kursy maszy* 
nopisania i stenografii mieszczą się w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 83. Kursy Admini- 
cyjne przy ul. Piotrkowskiej 125. O 
szc'e szczegółów dowie się Pani bezpośre 
dnio w sekretariacie kursów, 


ZMARTWIONA: Kurzajki na dłoniach 
usunąć-można smarujac je po kllka razy 
dziennie roztworem soli kuchennej. Jeśli za 
beg ten nie pomoże, powinna Pani zwrócić 
się do lekarza, który usrmie Pani ten defekt 
szybko í zupełnie bezboleśnie, 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 14 


Wyciąći zachować! 


mu coś zrobić, ale Francuz odwrócił 
się tylko na chwilę į poszedł — do mia- 
sta, 

Uspokoiłem się, 

Rozpoczęliśmy przedstawienie. 

Gdy Wells wszedł na arene, 
strim dech zamarł w piersiach. 

Wells był tego dnia zdenerwowany i 
rozdrażni! swe lwy do tega stopnia, że 
rozjuszone zwierzeta ryczały głośno i 
nie poddaweły się rozkazem swego pa* 
na. 

Tylko „A laust” siedział sobie spokoj 
nie w kąciku areny i łagodnym -wzro* 
kiem natrzał na nubliczność. 

Wells post"nowił go zostawić na ko- 
niec program. 

zupełne sno*ojnie, bez najmniejszej 
chawv, otworzył „Augustowi“ paszczę 
ilekko wsunął swą głowę, gdy nagle 
— lew zamkną! swoją potężną paszczę. 


wszy” 


Opowiadający zamilkł na chwilę, po- 
tem dodał cichym głosem: 
— Taki był koniec Wellsa. Gdy 


zmarłego wywleczono z areny, nachy” 
lilem się nad nim i chciałem ucałować 
go w głowę, lecz w tej chwili kichną- 
łem... 


— Wiee to był... to był?., = szepną* 
łem mocno przejęty opowiadaniem po 
gromcv. , 

— Proszek do kichania.,*— odparł 
pogromca — Gaston wysypał mu go 
na głowę z chusteczki wtedy, na pod- 


wórzu cyrkowym... Poezciwy „August“ 


ston wyjął z bocznej kieszeni chuste- 
czkę do nosa, przeszedł obok Wellsa, 
vczynił jakiś nieokreślony ruch nad je- 
go głową. 

Zdawało mi sie. że Gaston zamierza 


nie miał zamiaru zrobić swemu panu 
krzywdy.. Kiedy jednak Wells włożył 
mu do paszczy głowę, stary lew po 
prostu kichnął kłapnąwszy mocno 
szczękami!.. No i tak zginał Wells, 


paser, 


szonego. komornego.. 
URZĘDNIK: — Będę pamiętał! 


Szczepcie dzieci 
przeciwko ospie! 


Jeszcze tylko 2 tygodnie będą doko- 

nywane szczepienia ochronne przeciw 
ko ospie, toteż kto nie zgłosił jeszcze 
dzieci winien się pospieszyć. 
_ Ospa szczepiona jest niemowlętom 
oraz powtórnie dzieciom starszym, któ- 
re ukończyły 6 lat życia. Szczepienia 
odbywają się w 10 lokalach Stacji Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem, jak również 
w szkołach powszechnych. (t) 


Konferencja w MRN 
w sprawie dekretu o na'mie lokai. 
W nadchodzący wtórek, dnia 21 bm. 

w sali Miejskiej Rady Narodowej od- 

będzie się konferencja z administrato- 

rami domowymi i kierownikami rejo- 
nowych blur Zarządu Nieruchomości. 

Celem konferencji jest udzielenie 
administratorom i kierawnikom odpo- 
<wiednich wyjaśnień dótyczących nowe- 


go dekretu o najmie lokali, sposobu 
wymierzania należności — komornia- 
nych itd. 


Wiceminister Rek 

wygłosi odczyt w Łodzi 

W. dniu 18 września r. b. a godz. 
18-ej w sali I Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, Plac Dąbrowskiego 5, zostanie wy- 
głoszony przez wiceministra sprawie- 
dliwości, ob. Tadeusza Reka, odczyt: 
p. t. „Aktualna sytuacja polityczna”. 
Wstęp wolny. 


. 
Potop karpi 
zaspokoi nasze apetyty 

Za kilka dni Centrala Rybna rozpro- 
wadzi tysiąc ton karpia po cenach zna- 
cznie niższych, niż w roku ubiegłym. 

Sezon karpia trwa od września do 
marca. a więc przez pół roku ludność 
będzie miała możność raczenia się sma- 
czną rybą. 

Popyt na ryby jest obecnie dużo 
więk: niż normalnie. Dzięki temu 
jednak, iż wzrastą tównomiernie | po- 
daż — nie ma zasadniczo specjalnych 
trudności w zaopatrywaniu rynku. Ce- 
ny ryb słodkowodnych utrzymane będą 
na obecnym poziomie nawet w okresie 
Bożego Narodzenia. 

Gorzej natomiast! nieco wygląda spra 
wa z rybami morskimi. Dorsza jest 
mniej, niż w roku ubiegłym, a flądry 
w ogóle mało. Natomiast pod dostat“ 
kiem będziemy mieli śledzi, których 
jeden kilogram w sprzedaży detalicz- 
nej kosztuje 250 zł, a kilogram śledzi 
wędzonych — 300 zł. (G 


Złodziej w mieszkaniu 


Do mieszkania Romana Siotra przy ulicy 
Koncertowej 5 zakradł się zlodziej. Wyjąt 
z szuflady 8.000 złotych i zmierzał już ku 
wyjścin, gdy nadszedł ktoś z domowników 
E schwytał go ną gorącym uczynku. 

Złodzieja —Henryka Stępnia z ulicy Wale 
cznej 9 — przekazano do dvennzenii nenlu- 
ratury, 


sza-| 
brownik itede! A starą się o dowód, że] pan... pracę! Coś pan ro 
jest bezrobotny, aby nie płacić zwięk*| dotychczas robił? 


AANIEPA 
357 PRACE, 


URZEDNIK: — Oczywiście dostanie 


SOBEK: — No... interesy., 
URZĘDNIK Hm... hi 


No coś pan| zgrywa? Nieszczęście, czy co? 


WA 


WICEK: — Co pan takiego Degola 


SOBEK: — Zamiast zarejestrować 
mnie jako bezrobotnego, dall mi... skie- 
rowanie do pracy! 


CKA 


SOBEK: — Wolałbym być» umysło- 
wym, ale nic nie umiem. W rzemiośle I 
fabryce również nie... 

MAGAZYNIER: — Więc będziecie 
tu pracować jako praktykant! 


„Pijana taksówka” 


Szofer. — pirat straci prawo jazdy 


Postrachem ulic łódzkich jest: tak- 
sówka nr. 24, zwana pospolicie „pijaną 
taksówką”. Nie jedzie ona bowiem tak 
jak inne prawą stroną jezdni, lecz za- 
tacza fantastyczne hiperbole, siejąc po- 
płoch wśród przechodniów. 

Taksówka jednak nie jest pijana, bo 
motor jej pije tylko nieszkodliwą ben- 
zynę, natomiast właściciel jej p. Fran" 
eszek Nowicz z ul. Kilińskiego 115 
raczy się często i obficie alkoholem i 
dłatego przeważnie bywa pijany. 

Już kilka razy pociagnięto go za to 
do odpowiedzialności. Raz 
dzień aresztu, innym razem 2 tygodnie. 
potem 6 tygodni, ale nie nie-pomogln: 
Nowicz nie przestał się upijać i nadal 
w stanie nietrzeźwym prowadzi swój 


dostał ty- | 


wóz, zagrażając w poważnym 
bezpieczeństwu publicznemu. 

Dnia 11 sierpnia rb. w godzinach wie 
czornych „pijana -taksówka“ podążała 
ulicą Kilińskiego w stronę Placu Rey- 
monta, Kierowca jej znowu był pod 
dobrą datą. Można to było stwierdzić 
na pierwszy rzut oka po zygzakowatej 
jeździe. 

Nie zważając na to, że ruch był zam 
knięty, Nowicz wjechał w ul. Piotrkow 
ską. Regulujący ruch milicjant zatrzy 
mał taksówkę į stwierdził; że szofer 
jest nieprzytomny wskutek nadużycia 
ulkohołu. Postanowił więc doprowa- 
dzić go wraz z maszyną do kompanii 
ruchu MO. Ponieważ jednak obawiał 
się wypadku — sam zajął miejsce przy 


Musi być czysto 


w stełówkach pracowniczych] 


Ostatnio, jak już donosiliśmy, wła- 
dze sanitarne w Łodzi dokonały lustra- 
cji stolówek fabrycznych. 

Ogółem złustrowano 128 stołówek, 
przy czym w 37 stwierdzono karygod- 
ny stan antysanitarny. Artykuły żyw- 
nościowe były nieświeże, a woda nie 
nadawała się do picia. W. poszczegól- 
nych stołówkach, pozbawionych umy- 
walni, ujawniono skandaliczne brudy. 


Zadowalający stan stwierdzono tylko 
w 57 stołówkach,.a wyjątkowo dobry 
tylko w jednej — w stolówce przy 
PZPB nr, 7. 

Komisje sanitame wydały cały sze- 
reg zarządzeń w sprawie usunięcia 
isniejących braków. Obecnie podjęta 
została powtórna lustracja, celem 
stwierdzenia czy uchybienia te są jnż 
usunięte j czy zdrowie pracowników 
nie jest narażane na szwank. (t) 


stopniu | Karow a Nowicz usadowił się z ty- 
u 


- Gdy po upływie kilku minut maszy- 
na zatrzymała się przed budynkiem 
kompanii ruchu na ul. Żeromskiego — 
milicjant stwierdził z niemałym zdu- 
mieniem, że Nowicz znikł bez śladu. 
Po prostu zbiegł podczas jazdy. Naza- 
jutrz zgłosił się i zażądał wydania wo- 
zu, a wczoraj stanął przed sędzią sta- 
rościńskim. 

Ze względu na to, że Nowicz był już 
5 razy karany wymierzono mu szcze” 
gólnie surową karę: został skazany na 
f tyrodni bezwzględnego aresztu oraz 
na 10.000 zł. grzywny. Jednocześnie 
władze starościńskie wystąpiły do Wy- 
działu Komunikacji o odebranie Nowi- 
czowi raz na zawsze prawa jazdy. 

Poza tym Sąd Starościński skazał 
wczoraj na 2 tygodnie aresztu szofera 
Władysława  Świerczyńskiego (Suwal- 
ska 3), który również prowadził samo- 
chód będąc w stanie nietrzeźwym oraz 
na 7 dni aresztu Mariana Wojciechow- 
skiego (Kilińskiego 36) za prowadzenie 
w stanie nietrzeżwym motocykla. 

Pijani kierowcy stali się ostatnio 
prawdziwą plagą ulie łódzkich, toteż 
władze postanowiły użyć wszelkich środ 
ków, aby doprowadzić ich do przytom- 
ności i zapewnić bezpieczeństwo prze“ 
chodniom! (o) 


m R O A A A YE R W A M I I I R EN R R R R R R RE 


Mogą nie dostać wody 


przez nieokywatelskie stanowisko prywatnych przedsiębiorców 


Jak wiadomo, Rada Państwa przy- 
znała Łodzi wysokie kredyty, z czego 
część na przyłączenie domów do miej- 
skiej sieci wodociągowej i kanalizacyj- 
nej. 

Dzięki temu jeszcze około 40 nieru- 
chomości powinno otrzymać do końca 
rb. dobrą miejską wodę, a 10 urządze- 
nia kanalizacyjne. 


Dotychczas wszystkie roboty wodo* 
tiągowo - kanalizacyjne wykonywało 
Przedsiębiorstwo Miejskie p. n. Kanali- 
zacja i Wodociągi. Ponieważ jednak 
przedsiębiorstwo to zawalone jest pra- 
cą a Czekać szkoda — Zarząd Nierucho 
mości postanowił skorzystać z usług 
prywatnych przedsiębiorców, których 
jest na terenie naszego miasta 38. 

I cóż się okazuje? Prywatne przed- 
siębiorstwa nie kwapią się z przyjmo* 
waniem „miejskiej“ roboty. Zasłaniają 
się brakiem czasu, jakkolwiek po- 


wrszechnie wiadomo, że tak nie jest. 


Po prostu miasto nie jest zbyt do- 
brym klientem. Bo miasto płaci uczci- 
wie i miasto zna się na cenach. wie ile 
to kosztuje. A prywatna klientela nie 
bardzo się orientuje w zawiłych ra- 
cbunkach, toteż prywatni przedsiębior- 
cy przekładają taka mało „uświado- 
miona“ klientelę, czekając na zamówie- 
nia z ich strony. 

Stanowisko takie delikatnie mówiąc, 
jest aspołeczne. Bo przedsiebiorstwa 
kanalizacyjno-wodociągowe są przed- 
siębiorstwami użyteczności publicznej, 
korzystają ze specjalnych przydziałów 
i pomocy, aby służyły wspólnemu do- 
bru. Qdmowa współpracy z miastem 
jest więc nie tylko godna nagany, ale 
jeszcze czegoś więcej. 

Tym bardziej, że tych 40 domów, 
które mają być w tym roku przyłaczo- 
ne do sieci wodociągowej — to domy 
robotnicze, domy, których lokatorzy od! 


Mamy nadzieję, że prywatni przed- 
siębiorcy zrewidują swoje stanowisko 
I zastanowią się, czy mają nadal tak po- 
(o) 


stępować, jak dotychczas. 


Kino. uWŁÓKNIARZ 


Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 


»ALEKSANDER MATROSOW« 


Kino 


W rolach głównych: A. IGNATIEW, 
M. KUŻMIENOW 
Reżyser: Ł. ŁUROW 10201k 


Kino 


„WOLNOŚĆ“ Kino 
Wznowienie filmu prod, radzieckiej 


„OSTATNIA NOC« 


W rolach głównych: L. PERCER, 


trzech lat muszą odbywać dalekie wę- 
drówki pa wode! 


JAROCKA, N. DORODHTN 
A N. 10200k 
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Lokatorzy isubiokatorzy : 


Wątpliwości przy obliczaniu komornego. — Należy 


z 
wydać 
Współżycie lokatorów z sublokatora-| 
mi nie zawsze układa się pomyślnie. 
To pójdzie o wspólną łazienkę, 
zhyt późne przychodzenie do domu, czy 
rachunki za gaz į światło — powodów 
do se) jest wiele. 
Obecnie przybyła jeszcze jedna „kość 


niezgody" — nowy dekret o najmie lo-| 


kali, 

Na podstawie art. 7 tegoż dekretu 
główny lokator i sublokator — każdy 
oddzielnie obowiązani są. płaci 
czynsz. komorniany według,obowiazują 
cych ich stawek, przy pastosow 
ewentualnych ulg lub zwolnień, 
im przysiuguje. 

Normalnie więc — wskutek' tak jas- 
nego postawienia sprawy — nie powin 
no dcchodzić na tym tle do żadnych 
komplikacji, ale że nie 
„normalnie* — do zatargów dochodzi I 
to nawet dość często. 

Wszystko w porzadku, gdy zarówno 
główny lokator jak i sublokator posia- 
dają decyzję na zajmowany lokal. Wów 
czas obliczanie komornego nie budzi 
żadnych watpliwości Zarząd Nieru- 
chomości posiada bowiem dokładne da- 
ne z urzedów skarbowych kto jest płat| ! 
nikiem podatku obrotowego i na tej 
podstawie może z micisca orzec, kto 
jakie płaci komorne. Płatnicy podatku 
obrotowego, bez wzgledu na to czy są 


jakię 


| Cóż jednak zrobić, 


jest właśnie| 


TOWEGO. Ponieważ i we wszystkich 
wypadkach (kiedy sublokator nie ma 


to o decyzji) Zarzad Nieruchomości oblicza 


komorne według stawek obowiązują- 
cych głównego lokatora — przy takim 

„układzie“ zarabia sublokator - płatnik 
podatku obrotowego, a traci Zarząd 
Nieruchomości, 

Jedno jak i drugie jest niesłuszne. 
Infencja ustawodawcy było bowiem. 
zby każdy płacił tyle, ile sie należy. 
kiedv dekret nie 

rodzaju spraw a 


omawia bliżej tego 


M | rozporządzenie wykonawcze jeszcze się 


nie ukazało? 


Zarzad Nieruchomości, nie chcąc 
wkraczać w kompetencje władz kwate- 


runkowych. nie rozdziela 


decyzje wszystkim sublokatorom! 


kwity komorniane wystawia na głów- 
nego lokatora, wyszczególniajac w n'ch 
wpłaty dokonane przez sublokatora. 
Po wydaniu rozporządzenia wyko- 
nawczego nastąpia rozliczenia. Niektó- 
rzy sublokatorzy, będą musieli dopłacić 
pewne sumy. innym zaliczy się nadpła 
cone kwoty na poczet przyszłych należ 
ności. 
Najlepszym 
snrawy 


s 
jednak rozwiazaniem 
byłoby  zalesalizowan'e 
pokojów. EED ai 
Każdy sublokator powinien otrzymać 
decyzje na zajmowaną część mies: 


nia, a wówczas żadnych 

Scysji między lokator: a sublokaj 

| ami, ho każdy bedzie placil tyle, ile 
mieszkań i! przewiduje dekret! (S) 


Zagadka ormiańska: co to jest? 


na wierzchi cukierki 


a peu spodem — wódkał 


Stragan p. Zofii Andrzejczak na Pl. 
Leonarda od dawna cieszył się dużym 
powodzeniem ku wielkiemu zadowole- 
nin wła Zawsze pełno kręciło 
tu klientów, zwabionych rumiany-= 
mi jabluszkami, cukierkami w koloro- 


głównymi lokatorami czy sublokatora* | wych opakowaniach, pierniczkami itp. 


mi płacą na razie po 1.800 zł. od każdej 
zajmowanej izby, a jeśli są pracowni- 


kami najemnymi — również bez wzglę 
du na to czy to jest lokator mówi® 
czy sublokator — płacą według datych 


czasowych przedwojennych stawek. 
Ale często bywa inaczej — subloka- 
torzy nie posiądają decyzji władz kwa 
terunkowych. Jak w tego rodzaju wy- 
padkach oblicza się komorne? 
Mogą być dwa warianty. 

1. GŁÓWNY LOKATOR JEST 
PŁATNIKIEM PODATKU OBKOTO- 
WEGO, SUBLOKATOR — PRACOW- 
NIKIEM. Zarząd Nieruchomości w ta- 
kich wypadkach oblicza- komorne za 
całe mieszkanie według stawek pod- 
wyższonych, na czym oczywiście mógł- 
ty stracić sublokator-pracownik. 

2. GŁÓWNY LOKATOR JEST 
PRACOWNIKIEM, A SUBLOKATOR 
— PŁATNIKIEM PODATKU OBRO- 


zka zobaczyła najwy- 
raźniej, jak ściany sąsiedniego domu 
rozstąpiły się szeroko, ukazując prze- 
lku pokoi. Z zadziwiającą jas- 
jrzała wnętrze jakiegoś saloni- 
kryształy, sty- 
lową kanape, fotele, kryte czerwonym 
pluszem i złoty błysk ram wielkiego 
obrazu... 

Ale też było to jej ostatnie spostrze- 
żenie. Jeden ułamek sekundy później 
wszystko zakotłowało się, zawirowało... 
Wieśka uczuła w tylnej części głowy 
straszliwy ból i zaraz potem wpadła w 
sam środek jakiegoś apolikaptycznego 
cyklonu, który porwał ją i rozwiał bez 
reszty. 

Kiedy oprzytomniała trochę (niewia- 
Gomo po ilu kwadransach czy godzi- 
nach)), zorientowała się, że leży w pod- 
ziefinym schronie. 


W głowie szumiało jej jak w diabel- 
skim młynie. Ktoś wlewał jej do ust 
szklankę czegoś ciepłego. 

N Ddkonaliśtmv panią! — mówil 


delikatesami, 

Ale p. Andrzejczak 
przy ul. Senatorskiej 60) 
nie cukierkom czy pierniczkor 
czula powodzenie swego przedsi 
stwa. To były tylko „ozdob; 
gdyż właściwe pr: 
nu było zupełnie inne. 

P. Andrzejczak sprzedawała wódkę, 


(zamieszkała 
bynajmniej 


zawdzię | 


na co oczywiście mie miała żadnych 
uprawnień. Procederem tym trudniła 
się już od roku 1946 į mimo kilkakrot- 
vych upomnień nie zaniechała potajem 
nego wyszynku. 

Ostatnio stwierdzono. że znaczny pro 
cent klienteli straganiarki stanowi 
młodzież szkolna — młodzi chłopcy, 
którzy przychodzili tu z butelkami po 
lemoniadzie i którym p. Andrzejczak 
nalewała po kryjomu wódkę. 

straganiarka już 
ani nie sprzedaje 
cukierków. plernieczków i innych deli- 
katesów. Od. paru dpi -przebywa bo- 
wiem w Mielencinie, dokąd ją skiero- 
wano na sześć miesięcy. (s) 


"Teraz pomysłowa 
nie nalewa wódki, 


JUŻ JUTRO CIAGNIENIE | 


Nie zwlekaj lecz kno los do I kl. 54 Joł. w niezmiennie szc: 


BUJALSKIEGO 


ST. 


Jiwej kolekturze 


Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 161 i Rzgowska Nr. 113 


53 lot. kl. przyniosła naszym graczom 


2 x 500.000.— 
4 x 200.000. — 


, 13 x 100.000.- 


2 x 300.000, — 
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kiś daleki głos — proszę leżeć spokoj- 
nie i odpocząć. 


Wieśka siłuje się z niemocą, która 
ogarnęła jej nogi i ręce. 
— Pozwólcie, że odejdę!... — mamro- 


cze rozgorączkowanymi ustami, 

— Dokąd? — pyta głos spoza e. 

— Do swego oddziału ój 
cinek! — młoda łączniczka usiłuje się 
dźwignąć i nieprzytomna opada znowu 
na posłanie, 

Po paru dniach było jej już lepiej. 
Ci, którzy ją uratowali (jakiś stary in- 
żynier, dozorczyni domu,, emerytka- 
nauczycielka i stara szewcowa, której| 
dwaj synowie walczyli na drugim krań 
cu miasta), opiekowali się nią jak mo* 
gli. 

Wieśka czuła się już na tyle 
chciała odejść. 

— Dokąd? — tak jak  pierwszego| 
dnia zatrzymuje ją inżynier. T jak zaj 
tamtym razem odpowiada mu Gorków= 
ska. 

— Do swojego oddziału, 


silna, że 


na Stare 


Miasto! — wwmienia ulicę 


Inżynier potrząsa smutnie głową. 

— Ta część miasta jest już zdobyta 
przez Niemców! 

W oczach dziewczyny błyszczą łzy. 

— Więc dokąd pójdę? 

Pójdziesz razem z nami! — odpo- 
wiada inżynier. — Dziś w południe 
Niemcy ewakuuja naszą ulicę... Jesteś 
za słaba. żeby walczyć dalej... 

Ostatnie p załamały ją rze- 
czywiście. Wieśka buntuje się, a jed- 
nak nie umie walczyć z przeznacze- 


Į niem i trzy godziny później wśród ka* 


walkady trupów 1 widm, wędrujących 
gościńcem, wiodącym na zachód, wle- 
cze się łaczniczka oddziału pułkownika | 
+ tofa“ — słaniającą się podtrzy- 
myją sami ledwie trzymając się na no- 
gach staruszek-inżynier i sfara Sszewco- 
WA... 

Ale tamte koszmarne godziny 
gotv pozostały już za nią.. 

Wieśka leży teraz na 
pruszkowskim baraku i 
usiłuje ska rozpier: 


Gol- 


podłodze w | 

nadaremnie 

myśli. 

7 jej w głowie i 
ostatnich dni. 
Nie potrafi sie skoncentrować. Chwi- 

lami myśli z ulgą o tym, że wydostała 

się juź z warszawskiego piekła — to 
znowu ma wyrzuty sumienia, że po* 
zwoliłą się stamtąd wyprowadzić, pod- 
czas. gdy jej towarzysze wciąż jeszcze 
może trwają na straconych pozycjach. 

w półgorączkowych majakach uka- 
zuje się jej pułkownik Krzysztof. Ma 
skrwawi iony mundur. a orzv jesze?» 


wirują w niej obrazy 


-| towej 


EXPRESS BLU SH ER meme Nr 


Wymiana kuńturalga 


ędzy Bolską a ZSRR 


Da 4 paździet a rómotzyna się 
miesiąc Sany Th, Tej miedzy 
Polską a Związki dzieweim. W 
ramach tego miesiąca przewidziana 
jest wielka akcja, mająca TĄ celu zapo- 
znanie szerokich tesz spi eństwa 
polskiego z życiem Kulturalnym ZSRR 
i wspaniałymi osiągniędami na tym od- 
cinku. 

W akcji tej będą współdzjąłały orga- 
nizacje społeczne, zawodowe naukowe 
i polityczne. W szkołach ima w 
szych zakładach naukowych odkędą się 

pogadanki i odczyty, a kina obliktowa 
w tym czasie odwiedzą przeszło 200 
miejscowości województwa tdzkiego, 
wyświetlając około 400. filmów radziec” 


kich. 
Jednocześnie oczekiwany jest przy- 
jazd znakomitych artystów z ZSRR 


-| iak na prz. tancerzy Asaf | Sulamita 


Messerów, dyrygenta Niebolsyna i świa 
sławy teatru  kukiełkywiego 
Obrazcowa. ( . 


Pożyteczna nlzcówka 
Izby Przem.Handlowej 


W tych dniach otwarta została Średnia 
Szkoła Handlowa Izby Przem. -Handlowej 
w Łodzi, Mfeści się ona przy ul. Pogonow- 
skiego 51. 

Szkoła jest 3-letnia 1 przezn aczona dla ja 
dzieży obojga ploi, Przygotowuje ona d 
cy w handlu i administracji gospod: SA 
Do szkoly uczeszcza na razie 252 uczntóy 
i uczennie. (b | 


Tow. Przyjaźni 


Polsko-Czechosłowactiej 
powstało w Łodzi 


W Łodzi powstał wojewódzki oddział To- 
warzystwa Przyjaźni  Polsko-©zechostowac- 
klej, którego sekretariat mieści się przy uli 
Piotrkowskiej 272b, 

Na czele tymczasowego zarządn organiza 
cyjnero stoja: Prezydent Stawiński, Inž, Ja- 
nik, T. Krbłk — naczelnik Urzedu Kontro- 
W Prasy, Petersowa — przedstawiciel Zw. LI 
toratów dyr. Wende — OZPWI ( Ino 

Nowowybrany zarząd przystąpi do zakłada 
nią oddziałów Towarzystwa w młastach wy 
dzielonych í powiatowych województwa, 


Zorzanizowane będą również kursy języka 
czeskiego, | 


i PAŃRSTWOWI, ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 6 


POSZUKUJĄ 
KIEROWNIKA 
WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA 


Zgłoszenia osobiste do wydrfelu per- 
emmnlnaso Łódź. RzęowakadTa, 


g 
F 
j 


bardziej poważne 4 tragiczne niż za- 
wsze. 

— Więc jednak wymknełaś się, jak 
szczur z tonącego okrętu! — spogląda 
na nią bez aprobaty. 

— Pułkowniku... pułkowniku! — wo 
ła pogrążona w półśnie dziewczyna — 
Czy pan sam nie kazał mi żyć? 

I znowu walą się na nią gruzy roz-, 
sypujacych się domów, szczątki skrwa” 
wiiłych barykad, a w koło terkoczą i 
terkoczą bez przerwy karabiny maszy* 
nowe. 

W pewnej chwili ocknęła się na do- 
| bre. Wydało jej się, że padł na nia ja” 
kiś szary cień. Otworzyła szerzej 
oczy — i spotkała się z natarczywym 
spoirzeniem piwnych, gleboko osądzo- 
nych oczu. 

Nieznajomy miał twarz owlniętą 
brudną szmata. Może był konłizjowa* 
ny. może bolały go zeby? 

Przez chwilę spoglądał na leżącą na 
ziemi dziewczynę, a potem ruszył da- 
lej, przyglądając się uważnie tym, któ 
rych mijał. 

Czyżby rozłączył się z kimś w War- 
szawie, i teraz chce odnależć zagubio- 
nego w pruszkowskim obozie? 

Nieznajomy przeszedł caty barak, 
zawrócił í zatrzymał slę znowu obok 
Wieśki: i znów zaciężyło na niej spoj- 
rzenie jego piwnych, głęboko osadzo* 
nych oczu, 

Przez chwilę przyglądał się jej baez- 
nie, a potem nachylił się i w ręce jego 
mieneło kilka zmietvch papierosów. 


D r. ni) 


Wiśniewskiemu mierzyła 
przys owiowa woda sodowa d) głowy 
Sprawa WISNIEWSKIEGO, lewoskrzydło- 
wego POLONII bytomskiej, ma, jak sie oka 
uje, zgoła inne podłoże. Gdy WIŚNIEW- | 
SKIEGO wyznaczono do reprezentacji POL | 
ŚRI na wyjazd do RUDAPESZTU 9 sio. 
wiowa woda sodowa tak mu uderzyła da gło 


wy, że klub nie mónł sobie z nim poradzić. 
Już na meczu z WIDZEW! 
SNIEWSKI 
jazd, 


M w ŁODZI WI 
hyt nieobecny, Co mn taki wy- 
on przecież będzie grał w BUDAPESZ 


NIEWSKI pie grał w Łodzi nie Ledrie 
też grał w BUDAPESZCIE, bowiem PZPN 
zawiesił go zato aż do odwołania į skroślił z 
Hsty wyznaczonych piłkarzy, Pogłoska fako 
by WIŚNIEWSKI nic nie wiedział o wyzna 
szeniu go przeriwko WEGROM =i diateza 
nie pojedzie » drużyną. była dymną rasiona. 
ra którą piłkars ten chciał ukryć mwe po- 
stepowanie i karę Jaka go spotkała. 


Go odpowiedzą Węgrzy? 
ŁOtKoJ. che'a'hy uż wiedzłoć dzisia! 


LOER żest pełen owrekiwania na odpo: 
siedź na depeszę jaką wysłał do Wegter. 
skiego Zw. Kolareklego. Jak wiadomo, od 
szeregu dni toczą się pertraktacie a przy- 
łazń do Łodzi kolarzy węgierskich I obecnie 
chodzi o ostateczne ustalenie terminów | wa 
runków, Występ kolarzy werierskich w 
Łodzi byłby. obok startu Czechów, jedną 7 
największych imprez torowych tegorocznego | 
sezonu kolarskiego w naszym mieście, 


Autobusy to Warszawy 


uruchamia PKS na mecz 
Polska — Węgry 


Specjalne aufobnsy do Warszawy na mec 
POLSKA — WĘGRY uruchamia w niedzielę 
PKS, Wielu łodzian którzy 


są już 
mi posiadaczami biletów wstepu na 
będą mogli skorzystać z tego ndogrd 


PRS, Wyjazd autobusów 


nastąpi w niedzielę 


począwszy od godz. 10, a powrót do Łodzi 
natychmiast po zawodach. 

Samochody PKS wyruszą ze stacji autobu 
sowej przy ul. Żwirki, į tam też należy kle 
pować zamówienie na bilety, PKS dyspoau- 


170 miejstami. 


Praga — Kraków 1:0(0: 0) 


Osłabiona brakiem Parpana, Kohuta 
cza rep: piłkarska 
rzyła się z reprezenięcją 
Mecz nie nale: do Gie. 
wczo więcej 

nieporadnie r 
osiem minut pr 
li 


entacja K: 


Pragi 


Więc dopi 
d końcem spotkania 
ać jedyną bramkę przez 


eszcia uzysk 


pa grającego ha lewym skrzydle, Zaromadzo 
ną 20 tys, publiczność spotkało rozczarowa: 
nie, bowiem, że 


poziom zawodów 


NTA Oddziału Gospo- 
dareżego 
8. KSIĘGOWEGO Samodzielnego 


RÓW mechaników 
KONSTRUKTORÓW  narmdzio= 
wych, - 


Podania z życi: 
ać do Biura Pe 


wana 9. 
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gdzie b , jak w Budapesz- 

cie w 1921 r. stawialiśmy pierwsze «ro| gi 
ki na tym polu i uzyskawszy zaszczytny | niż 
na owe czasy wynik 0:1, od zdo 
byliśmy e imię. Św 
ł mówić o n 


Warszawie na k 


Słynne Dynamo W Polsce 


Start znakom tei Dumbadze i Karakułowa zanewn'ony 


W ramch pogłębienia przyjaźni POL-| sów odniesionych za granicą. DYNAMO 
SKO - RADZIECKIEJ przybędą do Polski| jest wielokrotnym mistrzem ZSRR, a o- 
wybitni sportowcy ZSRR. Jak swego| becnie jednym z najpoważniejszych 
czasu donosiliśmy, GŁÓWNY URZĄD riat sny da ponownego zdobycia ty 

a „y.| tułu mistrza. 

i, TCINE ayahpn ” ke żę Do POLSKI zjadą również czołowi lek 
fja przyjazd do PaB] jodne] z: erata: ajęcy a między nimi rewelacyjna dy 
wych drużyn piłkarskich, która rozegra-| skobolka i rekordzistka świata DUNBA- 
laby w kraju kiika spotkań. Propozycia| DZE, oraz znany biegacz i mistrz ZSRR, 
ta została przychylnie przyjęta i prawdo| KARAKULOW. Sportowcy radzieccy wy 
podobnie przyjedzie do Polski-słynna| stapią w szerogu miast POLSKI. Ścisłe 
drużyna piłkarska DYNAMO Z MOSKWY, 


terminy tych imprez nie są jeszcze do- 
wsławiona szereglom COCA sukce-| kładnie ustalone. 


To dla Warszawy! 


Specjalne imprezy sportowe we wrześniu 


Miesiąc wrzesień jest poświęcony| sportowych organizowanych przez po- 


ałkowicie szczególne związki branżowe. 
całe ŁOZT. zawody tenisowe o mistrzo- 
swo okregu, z któr 


dochodu przez 


a odb 


usz «odbudowy 


LA urządza 
Kraków. 


zawody kola 


mecz zap 


ŁOZKo! 


wyścigi uliczne. 
ŁOZP 


mecz pływack 


Zgierz —Łódź. | 
lek 


czne Pa- 


bianice — Łódź. 

ZMP boksersk 
chosłowacja) — Z,M.P. o 
k na ZMP — MKS 
szereg Imprez 


W Łodzi Zryw-LKS 


Pięściarze Concordii AAA na Wiem iarza 


e Teplice (Cze| 


az zawody lek 


SR 


yw "Tym 


razem śsótiia EKS aj a w komple- 
cie 


z „Pisarskim w wadze średniej. 
Niewadziła, Woź 
niakiewicza, cz arneckiego, a 
Stasiaka, 
lo Różycki, 
kowski, nie 


też może 


może 
y ŁKS 
Olejnik, Pisarski i Marcin- 

mówiąc już o Żylisie, k 
rwać ô 


| Gracz, Kohut, 


nkarz Grosics rezerwa Henni, 
Obrona: Rudas i Balogh Il, rezerwa 
Kispeter. 


c: Bozsik, Borzsej, Makarlas, re- 
erwa Marik. 
Atak: Ergesi, Szusza, Deak |, Fidegku- 
ti, Toth II, rezerwa Keszthewy. 
Wie 
znany 
FTC} 


h klubów węgierskich - Ujpesti, 
Vasas. 


a gry wegìer 
wielka szybkość. Węgrzy do- 
wytrzymują tempo, bo są do 
vgotowan jnie. Nie $a+ 
ja dawała 


sklej jest 


skonale 
t 


brze prz kondyc; 


m 


Ale Wegrzy mają jeszcze Í inne atuty, 
którymi są: niewątpliwie lepsze wysz- 
kolenie techniczne Í całkowite opanowa 
nie systemu WM, który tak nie leży na- 
szym piłkarzom ] 


aciwnik ma 
ha, h najlepszy napastnik, A 
kacs doznał tak poważnej kontuzji, ż 
ma nogę un'eruchomioną w SPSK 
dinsowym co na ime na dwa tygod- 
nie. V najgroznie|- 


pex 
bo 


| szvm wydaje sie  prawoskrzydłowyć Erga 
|si, któremu Gajdzik powinien po: 


Vela 


uwagi. 


Jante — Janduda, Barwiński — Wać- 
ko. Paman- Ga Przecherka, 
Cieślik, Kubicki. R 
Skromny, Motyka, Czanczyk o- 

ze Górski i Szczu- 


rwę 


tworzą 


ki w 


N nadzie 


Sin 


ę zmie się z Węgrami 

v. Bilans  dotychczazo- 
wych spotkań jest dla nas wybitnie nie 
korzystny. W 


po 


ag. 


nie przegraliśmy 7 ra- 


ży to sa 


ołalismy 


bramkę, tracąc ich 
wyg: aliómy trzy razy: w sto- 


3.0 na Olimp. 


chociaż 


Węgtz 


yni byli wygr 
chłopców taki 
k to 


prze moglib 
spokojni o wynik 

Węgrzy nie są pewni 
dząc z głosów do: dzących z 
pesztu, woliliby się nawe 
em re 


odzeniu swej drugiej 
twierdzą, że w Budapesz- 
rają na pewno. Dziw 
że T i Ani 


których 


zentac 


cie wy 


u siebie 


Młoc 
patego kupca. Ale pan 


od przyszłego teścia pc 
Kochany 
alek, — mam d 
fanie, ale chciałbym m 


owe 100 tysięcy złotych 
Przyszły teść ły, 
— Cożl.. Nie 

Wied. jak mów 

to nie dam, a jak mów 


, * 


erzy 


ma moment, gdy jej sy 
puwernanikę. 

— Zygmusjuł,. C 
— Bio. biorę leke 
Rękoma?!. 


I państwa 


belków 


Go to znaczy? 
- To znaczy 


jemu me 


LEKARZE 
DOKTOR ZAURMAŃ 
specjalista: skórne, we 
neryczne 8—10, 


Nawrot 8. 94: 
DOKTOR REICHER — 


specjalista: weneryz 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo- 
wa_26. 2 — 1 94358 
Dr. TEMPSK 


Hi 
ne, włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowsk 
114 9436] 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specjalista 
kmo - we 
1 Maja 3, 8—10, 4—7 


a: wenery 


DR RÓŻYCKI, specja 
listą chorób kol 
akuszi Prz, 


2 — 6, Piotrkow 


jecych 


tel, 166-29. 
Dr KUDRE 


cjalista weneryczne- 
skórna, 8—10, 4 — 7 
Piowkowska 106 


94 
Dr PROCHACKI spec 
lista skórne, wenerycz 
ne 12—2; 4—6, Legio- 
nów_17 
Dr MIRSKI usz 
rla, choroby kabiece— 
Piotrkowska 14. tel 
fon 94: 


Reda. 


4 D 030314 


cję, że po ślubie natychn 


Bez pucu! L> 


pan. Teofil stara sie\o rękę cózki bo: 
Teofil nie ma zaufania 
a wszelkiej 
stwa, domagając 
ażnego posagu 


a kupców, więc z góry omav 
szczegóły swego małżeń 


— powiada niedoszły 


bie 
eć ni 


h 


nął nań groźnie oklem. 


sz m 
że n 


Matka wchodzi do pokoju 


n ob 


robi. 
fran 


był. 


pewnej chwili gospodart 


Panie Alojzy, coś pan dzisiaj 


że młoda wyglądam d: 


DR MAJ 


by, kobiece, wewnętrz 


Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne. 


skór 


109- 


DER — choroby uszu 

sa. 8 — 10, 
yńskiego 6 
9543k 


toby 
ria, 


en 
18: 
Dr. 


szer 


bezgraniczne zau- 
a piśmie gwaran- 
wypłacisz mil 


I, draniu jeden?. 


dam, to mówię! 


1 natrafia a! 


szł 
cusktego. 


w niedzięłę goś- 


cie. Między innymi zlożył panu Bqbelkowi w 
zytę pan Alojzy Pietruszka, który zabaw 
gospodarzy pysznymi anegdotkami I do 


Andrzeja 28 


ne. Piotrkow 
tel, 131 
LIBO ALE 


specjal 
órne 


957 


takl zjad: 


dam pieniędzy, 


al 
przystojną] 


ia 
ipa- 


zwraca się doj 


liwy 

— Przepraszam, cry ja pana czymś obrazi- 
łem? 

— O to Ja nle dbam, panle Alojzy, tylko ja 
mówię w rwiazku z tym, że dopiero pan 
sdrząlnął jedną porcję mięsa, a już się pan za 

Glo dzugiej. 
» 4 . 
Spolkaty się dwie sąsiadki na schodach 
Jakże pani młodo wygląda! — zachwyca 
się jedna. — Czy używa pani |akichś środków 
odmładzających? 
— Broń Boże!.. Tylko męża 


ęki mo 


T, choro 


o - weneryczne 


, — przyjmuje 
95758 


wene- 
Sien 
Sk 


EWSKI, cho- 


kobiece, akusze- 


przyjmuje 3 — 


17 tel. 145-15 


KRONIEWICZ 


cza 51, tel 
7 9595k 
POPKOWSKI aku- 
a, choroby kobie- 
przyjmuje, Legio- 


Dr med. STEN a| SKUP! wełnę ow- ; 
wery, specjalista, skór|czą w każdej ilości | czą w każdej  ilo-|wnicą dómawa, faraz 
no-weneryczne. Kiliń-|Płacimy dobre ceny|ści, płacę wysokie ce-|na wyjazd. Pomor 

skiego 132, 13-14, 16-18 | (bocz 


aco- 


a Limanowskie- | ny. „MERYNOS KRA- | 4-36. 


10179k |go) Rybna 17. _9736k|JOWY" Łódz, Rzęow-|POTRZEBNA  pomac 


Dr WOŁKOWYSKI —| MEBLE, sprzedaż — 3 9797k | domowa natychmiast 


Wechadnią 65. (Piotr 


kowska 46) _ 10.004a|lar i Biernacki tele- 
Dr BILIŃSKI powróci? | fon [145-13 ___ 9098 
choroby serca 11—14 | AKORDEON 2 reg 
Legionów 3. __10051g|stry do sprzedania 
Dr CZERNIELEWSKI--| Wiadomość niedziela 


choroby skórno- wene 


tycmne. Piotrkowską 8i 


odz. 3 —7  10158k 


DENTYŚCI 


LECZ. ZĘBÓW ora 


nowoczesna pracow 


zębów sztucznych —|m 


„8. 9494k UWAGA! OKAZJI 
DENTYSTA WODNIC- 


Piotrkov B. 9 


KI Stanisław, specjal 
ność korony, mostki 
porcelanowe. Andrzej. 


11, tel. 154-12 9582k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymillana Pre- 


giera ze Lwowa. Spe. 


cjalpość nowoczesna 


rotetyka zębów Gdań | W! i 
Hp k,K. Adler, Łódź, Ptr] domowa. Zachodnia 


POWRO 
nicy dentysta 


Akrszerki 


prace | dy t 
metoda | półfabrykatem lub | Łódź, Krucza 9.  ( 


10163g | przyjme wspólnika ta 


a skórne i| kupno. Zamówienia — 7 Kamienna 16 m 20, 
weneryczne od 4 — 6| zamiany — Piotrkow- 10197g 


-|ska Nr 275 (sklep Ga 


e| godz. 10—12 Rzgow- 


ska 3L Borkowsk meg ZA RE TOPIE 75 
dir Oro oroar: | MIMMIN | KROJU męskiego dam 
ZGRZEDAM Lai | ZAWIADAMIAM Sza skiego Kurs; PR 
szą osk 2 |nowną Klientelę, że|pod kierownictwem 


n 36. T y 4 g 
10169g | pracownia futer z Po| dyplomowanego nau 


kC LOK ASA ji stała | czyciela _ Lewandow: 
| SPRZEDAM madio 2|udniowej 8 została 


Wschodnia 


adio 2 | przeniesiona na Jara: |skiego. Zapisy Jara 
ia |lampowe Łęczycka 16 | Wa 6, gdzie wykonu-|Cza_1-3 9 
101789 | je się wszelkie roboty! KROJU modelowania 


kuśnierskie według | szycia bieliźniar- 
irecki w sira | najnowszych model stwa Ku Instytut 
7k| Przem. Rzemieślnicz 

go, Sienkiewicza 89. 


Zaoiiarowanie macy 100268 


POTRZEBNA pomoc SZKOŁA iafców 
Cyrulskiezo, É 


Pieprz 
=|czkach i mielony. 
| |wjększa ilość do sp: 
8 dania. Firma „Walor 
Łódź, Piorkowska 8. 

z018ik 


z% domowa od zaraz. Le: CY Ie 

ZA E okruchy| gionów 5 m. 34 kńskiego 85. Wyusza 

świecowe — parafinowe iolasg najnowszych  tańc 
——E | zbiorowo | indywidu- 


woski. Fabryka Świeć 
U OZ iai pomor] inie. Zapisy codzien 


ko 3} 1013k | 34 m. 8a nie od 17—21 Pi otsok 
TKALNIA reczna do i a|GFOZNIONĄ W niu 
rzedania wraz z bu|i jednego pomocnika 


ce młodzież przygoto 
uje w tempie przy- 
10148z| ŚPieszonym da malej 


kai? STYWEZERNA TZ | Matury i w zakresie 
1-3. Of. Piotrkowska | POTRZEBNA do Wro) kl. VI —IX. Wlado 


/B" Prasa. ia r hmo 
SERS cławia pomoc domo, | mość Piotrkow 


kami surowcem i | fachowego. Ślusarnia 


ska Iren: 
Zachodnia 52 telefo! 
151-76 


Kupno - Sprzedaż 


ŁADOWANIE 
cje akumulata 

ego typu pol 
konstr: 
o każdego sam 
lu. 
atory Ługowe (ż 
lazo niklowe) do tel 


Akumul 


AKUSZERKA Łagow SPRZEDAM psa pół 
przyjmuje |rocznego (pinczer mal- 


9018g|28-11 Ip. 10205k | trzebna Werunki do- 


Specjalne aku.|peracje Łódź, Jaracza |ni na bieliznę dzianą| 


rów elek-|AUTOMAT N 


drzeja 20|szybsze zdjęcia 
9045k] tymacyjne. 


10185g | wa. Zgłoszenia Łódź, 5, 
Południowa 15-10 TE W gaok 
101705 
m jtański) Bandurskiew | POMOC domowa p: 


LOKALE 
bres relerencje konie. POSZUKUJĘ pokoju 


RÓŻNE _ czne. || Ealińekiego. 83). lokatorskiego 


.|PRACOWNIA  kożu-| POTRZEBNA pomoc dmi padn RE 


we chów poleca zakopiań | domowa od zaraz, Ki AK radje 
je| skie kożuchy, orazbła |bńskiego 46-28, o. [wys 7 PSC 
„k |my barankowe, przyj- y EGP nane 
A |muje zamówienia i re| SZWACZKI 1 krojczy VUODE _małżeń: 


bezdzietne, poszukuje 
pokoju sublokatorskie 
go, Of. 
kowska 
POSZUKUJĘ poko 
| Bardzo pilnie, tel 


e.|4_w podwórzu 
-| ZAPAMIĘTA. 


| wymagane kwalifika- 
cje. Piotrkowska 35 pe 
Er e 1017: 
GOSPODYNI Jub po- 
moc domowa do 2 o| 
b zdolna. uczciwi 


a-|czą 8, najtańsze 


J- garwoliń: 
firma B. Nag 


bro, kamienie 
Omega" Piotrl 


4 poleca: gwarantowa 


ne wyroby złote 94 
FOTOAPARATY 


miernicze — 
R 


ompa 


—cy 


Łódź, Piot 


SREBRO v 


964: 


ŁLL2LM r ||)... ___ Ggeeśswwsweswwwwewwewew 
tor Naczelny: E 


Adres Redakcji t 
Yelefony Redakcji: 
Wan  mioziaczną 


zakopiań-| ZDJĘCIA do legityma: | potrzebna Traugutta 
po-|cji szkolnych wykogu 

or|je szybko, tanio. Na- 
2 (sklep| wrot 1 
r 2479k | WARSZAWSKA Pra- 
RKI, złoto, sre- 

pujej s 


opery — wagi ana- 
lityczne. Projektory ki 
nowe 16 mm, Taśmy 


pno — 
przedaż. Jan Pujdak| Piotrkowska 46 pr 


ka 83 59: 


taci kupuje M. Wel-jła pon 
ner i S-ka, Łódź, Piotr | Odprowadzi 
112, tel. 120-66|grodzeniem Nawrot 37| miejska 3 m. 3 II p. 


10136g |? 

pomoc 
37k | domowa gotowaniem 
pożądane 


ownia Futer Augii- 
ynowie: Nowotki 
(Pomorska) 23 telefon 

10111 


kolejowy 
krzewsk 


13 sklep. — 


PRACOWNIA" kuir wynagrodze. 
a Ignacy Kozicki 1018 


Pi — 
) 4iront 2 p ZGUBIONO 
głoszenia od! Ubezpieczalni W 
godz._16-ej. 10192g Starogar 
POMOC domowa a | 30184 
trzebna, Zamenhəfa| SKRADZIONO za- 
19 m, 18, 10133g| śwsadczenie repatria= 
POTRZEI prac cyjne wy 
wnica domowa do| Wojewó 
wyna-|dwóch osób. Nowwo-|P 


T- wszelkie 


10203k| Edward 


k| w: 


'wski 


Dokq 


ziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


w Łodzi Jaraczą 32 


p © god. 
ło Moliere'a 


TEATR KA 


Dziś | co 
złuka C. 
BOSZCZYK 
Warneckiego. 


PAŃSTWO 


z. 18.15 p wraz ostatny arcydzie 
p. t. „GRZEGORZ DYNDAŁA 


MERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

dziennie o godzinie 19 min. 15 
de Peyret - Chapuis „NIE 
PAN PIC" w reżyserii Janusza 


WY TEATR POWSZECHNY 


Doskonała sztuka Lilian Heliman pł. „LISIE 
GNIAZDO" z życia bankierów | farmerów 


TEATR 


Codziennie 
tn 0 isej t 
„ROZKÓSZN. 
ską w roli 


BL, 


ML 


A 


ch, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Piotrkowska 243. 


Driś I dni następnych o godzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA” 

„SYRENA“ TRAUGUTTA 1 

Dziś o godz. 1930 komedia pt. 
„DOBRZE 


SKROJONY FRAR“, 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 140-09 


o qodz. 19,30, w niedziele | świę 

18,30-—4opedta aryna pt. 
A DZIEWCZYNA” z H. Makow. 
tytyłowej. Zniżki ważne. 


KINA 


ADRIA — „Biały kiel" 
BAŁTYK — „Tajemnica Wywiadu” 
BAJKA — „Bohaterki Pacyfiku" 
GDYNIA — „Program aytualnsści Kraj 


i Zagre, Nr, 30," 
„Kopciuszek“ 


„W pogoni za mężem 


POLONIA — „Siostra loka 

PRZEDWIOŚNIE — „Statek pułapka 
ROBOTNIK „Przygody Nasred'na 
ROMA — „Dragonwyck 

REKORD — „Bolero” 

STYLOWY — „Zielone Jala" 

ŚWIT — „Miasto bezprawia 

TĘCZA — „Siostra lokaja' 

TATRY — „Cygańska miłość * (w ogrodzie) 
WISŁĄ — „Cygańska mił 

WŁÓKNIAF — „Aleksander Matrossw" 
WOLNOŚĆ noc” 

ZACHĘTA — ina siostra” 


12.00 Dzier 


15 
kniej 
16.30 


0 Emancypantki 63 ode. pow 


Prusa, 19 45 
20.10 XVTTI 
Utwory 

[czarny 00 
tn dom 


ZAGUBIONO 
rejestracyjna 


Gol 


ZGUBIONO 


ści, metrykę 
zameldowan. 
nisława, or: 
odcinki 


mmea ZOE | 


Program Fadiowy na sołiotę 


ciekawsze audycie 


k południowy. 1300 Muzyka 
45 Cezar Franck Kompozytor 
30 Jak się żabie wydawało, że 


śpiewa. 16.00 Dziennik  popołu- 


0 Pieśni ludowe z ziem zacho 
sobocię pa robocie 18.60 
à Zjem Odzyskanych. 18.03 
) Kariera Magdaleny Brailstord 
Bolesława 
Z życia Związku adzieckiśg0 
wieczór Mick;ewiczo 20.40 
pianowe, 2100 Dziennik Wie 
Muz taneczna. 23,0) Osta 
0; 


) SKRADZIONO tę 
ą RKU- rozpoznaweą pifi 
jra Stani |sk Japy, oraz. me 
72 giu Drelichow 

10 atie, Pro 
=" ę zwrot do 
i F-my Aero" Próchni+ 

ka 4 —__10138p 


ZAGUBTONO 
RKU-Łódź, Lim: 
klego 119 St 
Sobcz 


tożsamo 
ł odcine 
a Lik Sta 


Czytajcie 
„Express 
| Ilustrowany” 


Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a Tel: 137-47. Dziatu Ogioszeń: Piotrkowska 55. tel: 111-30. Wydawca 


Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-80. 


zŁ 120, — Zamawiać i wplacać: Kolnortaż: Łódź, Zwirki 17. P.K.O. Nr. 


VI — 1331 


„EXPRESĄ ILUSTROWANY" 


